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Fundacja im. Tadeusza Kościuszki
LWÓW 24 . kwietnie.

I.
Przed tygodniem zamieściliśmy na tern miej- 

ecu odezwę ściślejszego komitetn fundacji im. 
Tad. Kościuszki, która bez w apienia znalazła 
żywy oddźwięk w umysłach i sercach ogółu 
polskiego. Myśl przewodnia, która grono najpo­
ważniejszych obywateli-patrjotów naszych — acz 
ludzi odmiennych nieraz poglądów politycznych - 
skupiła pod jednym  sztandarem ku wspólnej pra­
cy, poczęta została w odczuwanem przez cały 
naród polski pragnieniu, aby setną rocznicę roz- 
gromu okropnego Ojczyzny zaznaczyć w jej dzie­
jach, ku nauce i przykładowi dla potomnych 
pokoleń, w sposób równie rozumny, jak dla te­
raźniejszej i przyszłej egzystencji naszej poży­
teczny i dobroczynny. Zaniechano tedy bez wa­
hania demonstrncyj, m ając oczywiście na wzglę­
dzie głównie owo Btraszne położenie braci n a ­
szych pod zaborem carsk im ; nakazano umil­
knąć zakrwawionym jeszcze sercom i odradzono 
żałoby narodowej — nader słuszne podając tego

{lubudki, że żałobę nosi się przecież pu umar 
ych, a P o l s k a  ż y j e  i ż y ć  b ę d z i e ,  — a 

natomiast zgodzono Bię jednomyślnie na je d n o : 
na godne uczczenie pamięci jednego z najwię 
kszych bohaterów Polski, Tadeusza Kościuszki, 
który właśnie w najcięższych chwilach agonji 
politycznej państwa Jagiellonów, stanął na czele 
narodu i krwią właBną tak  dobrze, jak  krwią 
szlachty, mieszczaństwa i ludu, wylaną społem 
na polach walki rozpaczliwej z Moskwą, zapisał 
nie wygauly nigdy protest przeciw gwałtom 
i rozbojom białych carów, użyźnił hojnie glebę 
duchową dla przyszłego odrodzenia się Ojczy­
zny naszej.

A skoro raz imię drogie i święte wielkiego 
Naczelnika wymówione zostało, to czyż dziwne, 
że serca wszystkich zwróciły się niezwłocznie 
do tych maluczkich, których On tak  ut-ochał 
b y ł w Bwem życiu całem którzy nagiem ręka­
mi zdobywali dla Bwego ubóstwianego Naczelni­
ka  arm aty moskiewskie, którzy do dziś dnia pie­
lęgnują i po wiek wieków pielęgnować będą 
imię jego w serdecznej swej pamięci 'i Nie mo­
gło stać bię inaczej. Pragnąc w tę setną roczni- 
oę złożyć hołd wiekopomny Kościuszce, pozosta­
wało uczynić jedno |ed y n e : stworzyć instytucję 
d l a  l u d u  p o l s k i e g o ,  która stałaby się 
dlań nie wysechającem n.gdy źródłem karm y 
dachow ej; instytucję, siużącą c e l o m  o ś w i a ­
t y  t e g o  l u d u .

Skierowana raz na te rozumne i piękne tory 
myśl patrjotów naszych, powołała tedy do życia 
akcję fundacyjną im. Kościuszki, której krokiem 
pierwszym była wspomniana u wstępu odezwa. 
Porownie powtarzamy, że nie wątpimy ani przez 
chwilę o skutkach m aterjainych tej odezwy. J a k ­
kolwiek temperament i zapał polski porówny­
wany bywa przez niechętnych nam htótoryków- 
oudzoziemców z buchającym wysoko, lecz i ry ­
chło omdlewającym ogniem słomianym — to je ­
dnak twierdzimy śmiało, że minęły chyba bezpo­
wrotnie te czasy, kiedy gorączkowemi rzutami 
wprawialiśmy Europę w zdumienie, i tak ą  k ry ­
tykę — jak przytoczona — sobie niemi zapra- 
cowywali s i granicą, we własnym natomiast do­
mu pogłębiając przepaść niedoli i ubóstwa... Dziś 
wyrzekam y się wszelkich demonstracyj bezcelo­
wych. a ów furor iście polski, chowamy w ser­
cach na sposobną chwilę... Dziś nmiemy nie­
jednokrotnie się uśmiechać nawet, choć łzy nas 
dławią, umiemy na dnie serc kryć żale i uczu­
cia pom sty; dziś pragiemy jeno w skupieniu du- 
•ba pracow-ć realnie dla przyszłości Ojczyzny, 

dziś pamiętamy wszyscy, że paulatim  summa 
fe tu n tu r!  I  dla tego wierzymy święcie, że fun­
dacja im. KościnBzki, acz zwolna, urośnie pize- 
cież w niedalekiej przyszłości do imponujących 
rozmiarów i zacznie błogosławieństwa oświaty 
rozlewać strugami pełnemi na głowy naBzego 
ludu.

O środki dla tej fundacji nie troskamy się 
przeto.

Inna natomiast troska powinna jnż teraz 
zaprzątać um ysły naBze bez przerwy— choćbyśmy 
mieli narazić się u pesymistów nielicznych na 
zarzut, że „łowimy ryby przed niewodem". 
Oto całkiem  naturalnie odzywać Bię musi pyta­
nie, jaki kierunek najroztropniejszy i najpozy 
teczm ejszy nadać tej przyszłej ofierze ogółu 
polskiego, w jaki Bposób rozumny, a wydatny 
zbudować ołtarz dla oświaty ludowej ? Radzi - 
byśmy bardzo, aby dyskusja na ten temet 
wszczę ą została zarówno vj prasie naBzej w szel­
kich odcieni, jak w rozmowach prywatnych i 
narad łc h  publicznych. Żywa bowiem i częsta 
w y m in ą  rxdać w tej mierze, osiągnie niechybnie 
korzyść podw ójną: prędzej czy później wyłoni 
się projekt istotnie rozBądny i praktyczny, gdyż  
ugi aiiitowany ng doświadczenia i siłach inte­
lektualnych ty s ię c y ; następnie zaś Btrona finan­
sowa fundacji, nieschodzącej z ust tysięcy, z y ­
skiw ać będzie ustawicznie na środkach matę- 
rjaMych. P łynąć będą łatwiej składki choćby 
g r o s z o w e ,  które — da Bóg — urosną z cza­
sem  do kroci. c

Z prawdziwą też radością ujrzeliśmy temi 
d^-ami skromną rozmiarami, lecz treścią swoją 

J,06atą broszurkę p. t. „Żałoba narodowa 
i ytnożliwp czyny dla ludu, pod wezwaniem Ta- 
deuBza Kościuszki". — Nawiasowo dodamy je  
kzcze, że dochód z rozsprzedaży (cena 20 ct.) 
(przeznaczył autor, ukrywający się pod literą 

j  „r»", na rzecz fundacji im. Kościuszki. — Owoż 
/  w niej poruszone są dwa projekty: oba zmierza- 
| jące  do podniesienia dachowego pozioma kmiot­

ków  polskich. Pierwszy z nich mówi „o rucho- 
iinych uniwersytetach ludowych*', drugi o „mu- 
le&ch prowincjonalnych".

Oba ho,a}jły poi.adiją istotnie tyle szcze- 
gółó m ponętnych, a przedstawione są przez 
tuiiiy-H broszury z tak gruntowną znajomością 
przedmiotu,~ze zasługują w całej pełni, abyśmy 
poświęcili ich omówieniu znacznie więcej miejsca, 
aaiżeli t i  byłoby nam teraz możebnem jeszcze. 
Więc do broszury p n a  K. powrócimy w na­
stępnym artykule. Stan. Woynarowski.

Archldjecezja mohylewska
Z powodu nominacji arcybiskupa i m etro­

polity K o z ł o w s k . e g o ,  petersburgski K ra j 
zamieszcza wzmiankę biatoryczną o archidje- 
cezji mohylewskiej, która i dla naszych czytel 
ników będzie interesującą.

Historja archidjecezji mohylewskiej jest n a ­
stępująca. Carowa K atarzyna II. ukanem z dnia 
14. grudnia 1772 roku, utworzyła biskupstwo — 
białoruskie. Trudno było na razie o kandydata 
r a  tę stolicę, za staraniem jednak  i namowa 
biskupa wileńskiego Masalskiego, ks. Siestrzen 
cewicz, podówczas kanonik wileński, oświadczył 
gotowość do objęcia takow ej: jakoż uzyskawszy 
przez króla Stanisława Augusta godność biskupa 
tytularnego Malleńskiego (in  Mallo), w roku 
1773 przybył do Mohylowa, przeznaczonego w 
ukazie na miejsce zamieszkania biskupa biało­
ruskiego — i ta  w zastępstwie właściwych b i­
skupów, sprawować począł rządy pasterskie.

Upłynęło tak lat 10. Rozpoczęte w tym cza­
sie rokowania pomiędzy Blolicą apostolską i rzą­
dem carowej w kwestji uregulowania sprawy za­
równo Bamej djecezji, jako też i jej biskupa, ima­
ły wreszcie ten Bkutsk, że Pius VI. zgodził się 
na zatwierdzenie djecezji, a nawet podniesienie 
jej do godności a r c h i d j e c e z j i ,  z mianem 
m o h y l e w s k i e j ;  po długich następnie deba­
tach, co do osoby przyszłego arcybiskupa, pa­
pież zgodził się i na nominację przedstawionego 
przez carowę — Siestrzencewicza. Dokonanie 
erekcji nowej archidjecezji polecił bawiącemu w 
W arszawie nuncjuszowi Archetti’emu. Ten, po 
przybyciu do Petersburga (dnia 13. czerwca 
1782 roku) i po zbadaniu sprawy, rozpoczął od­
powiednią pracę. Mohylew nznanym został za 
stolicę dla archidjecezji odpowiednią, przyczem 
na archikatedrę przeznaczono kościół W niebo­
wzięcia Najśw. Marji Panny, należący do K ar­
melitów, klasztor zaś oddano na seminarjum 
Utworzono kapitałę z 8 członków, dodano nadto 
czterech kanoników honorowych, uposażenie b i­
skupa już przedtem, ukazem ze stycznia 1782 
roku określone, miało wynosić 10.000 rubli sr. 
Arcybiskupowi dodano do pomocy dwóch su 
fraganów. Po załatwienia tych i innych, 
do erekcji archidjecezji należących punktów, 
wręczył Archetti nowemu arcybiskupowi i metro­
policie paljusz, a wraz z nim jurysdykcję nad 
wszystkimi katolikami obrządku łacińskiego i 
Ormianami, w państwie rosyjskiem pozostający­
mi. Bulla papieska, potwierdzająca utworzonie 
a: ohidjecezii mohylewskiej, nosi datę 8. (19.) 
grudnia 178-3 roku. Linja graniczna archidjecezji, 
poczynając od ujścia Dźwiny, szła korytem 
w górę tej rzeki aż do Połoeka, za Połockiem 
zaś skręcała na południe prawie wprost do Ro 
haczewa nad Dnieprem, następnie szła z biegiem 
Dniepru do Krem k ńczuga, ta  zwracała Bię na 
zachód po linji granicznej k ra ju  „noworojyjskie- 
go“ ku rzece Boh •— o 1 wschodu zaś archidje- 
cezja mohylewska nie znała prawie granic. Gdy 
nowe a znaczne prowincje przybyły pod pano- 
wa ile Rosji, okazała się potrzeba nowego okre­
ślenia granic archidjecezji. Nuncjusz przeto w ar­
szawski Litta, który przeniósł się do Petersbur­
ga, otrzymawszy od papieża odpowiednie polece- 
oenie i władzę, urządził hierarchję katol cką pod 
berłem rosyjskiem w ten sposób, że do arcybi- 
skupstwa mohylewskiego dołączył część gabernji 
kijowskiej, (k tóra po roku 1783 należała do bi 
skąpstwa kijów ikiego), oraz część Białorusi, 
która na.eżała, do dyecezji wileńskiej — biskup­
stwa zaś wileńskie, łuckie . żuaudzkie (?), uprze­
dnio od arcybiskupa lwowskiego zależne, nadto 
jeszcze piąte biskupstwo, mińskie — z pod u- 
przedniej władzy wyjął i pod zależność kanoni­
czną arcybiskupowi metropolicie mohylewskiemu 
oddał. Dokonaną przez legata nową organizację. 
Pius VI zatwierdził dnia 15. gradnia 1798 roku 
b u lą : M axim is undigue pressi doloribus.

W  tym czasie archidiecezja liczyła wier­
nych 350 tysięcy, duchowieństwa świeckiego 286, 
zakonnego 378, kościołów 204, klasztorów 62. 
Po roku 1798 granice arcl idjecezji niejednokro 
tnej jeszcze ulegały zmianie. T ak, w roKu 1807 
przybył obwód (archidyakonat) białostocki, w r. 
1809, na lat kilka, obwód tarnopolski, w r. 1812 
Besarabia, z wyjątkiem Chocima i Kiszyniewa — 
dodatki te jednak nie miały sankcji kanonicznej. 
W  roku wreszcie 1856 bisk. Hołowiński, z dele­
gacji stolicy apost. dokonał nowego rozgranicze­
nia djecezyi, przyczem archidjeeezja mohylow- 
ska nieco został uszczuploną: archidjakonat bia 
łostocki przeszedł do dyecezji wileńskiej. Besa­
rabia — do kamienieckiej, Kijów do lucko żyto- 
m ierskiaj; z gubernij noworuskich, z krajem  
kaukazkim  i zakaukazkim , utworzono dyecezję 
cheraońską (dziś tyraspolską, ze stolicą w Sara­
towie) — pomimo to archidjeeezja mohylowBka, 
co do przestrzeni, jaką  zajmuje (300.000 mil kw.), 
drugiej równej Bobie nie ma. W iernych liczy około 
800.000, duchowieństwa około 350, kościołów 
parafialnych 168, Klasztor 1.

mu wezyiowi notę rządu bułgarskiego, wystoso­
waną do Porty z powodu morderstwa, dokona 
nego na W ulkowiczu; w tej nocie rząd bułgarski 
wskazuje na dotychczasowe dotrzymanie swoich 
zobowiązań międzynarodowych w szczególności zaś 
zobowią ’ań względem Rosji, dotyczących kosztów 
okupacyjnych i wydalenia nihilistów, wrzekomo 
kryjących się na terytorjum bulgarskiem, podno­
si dotychczasowe utrzym anie porządku i spokoju 
w księstwie, i sądzi, że skoro wypełnił swoje 
obowiązki względem wszystkich, zasługuje na 
zaufanie Porty i na wzięcie przez nią w obronę 
praw i iiiteresów BuJgarji; rząd księstwa ni“ 
wątpi, że Porta zażąda wydania intelektualnych 
sprawców morderstwa W ulkowicza, mianowicie 
Szyszmanowa i Tjufekcziewa, nadto rząd buł­
garski prosi Portę, aby zakazała emigrantom buł­
garskim  przebywać w europejskiej Turcji. Pisząc
0 wystosowanej do rządu tuieckiego nocie Swa- 
boda słusznie podnosi, że śmierć dwóch nałogo­
wych bandytów, jakimi są sprawcy morderstwa 
Christu i Merdżan, nie jest w stanie zadośćuczy­
nić morderstwu W ulkowicza i narodowi bułgar­
skiemu koniecznem je s t powstrzymanie w tym 
kierunku sjentów dyplomacji moskiewskiej przez 
należyte ukaranie Szyszmanowa i Tjufekcziewa, — 
posłuży to jako  przyk ład  odstraszający dla sług 
caratu i pneszkodzi innym podobnym wypadkom.

Zainicjowane przez walego w Salonice Zju- 
chni - passę prześladow ane elementu bułgarskie­
go nie nstaje do lyeh:zas; doia 26. m arca st. st. 
władze tureckie odbyły r e w i z j ę  w gimnazjum buł- 
g-,rskiem w SaDnice i w pensjonacie, istniejącym 
przy gim nazjum ; prokurator rządowy w towa­
rzystwie tłam acza Maksymowicza rewidował 
książką uczniów 6 i 7 klasy, i prócz historji ko­
ścielnej Urbanowa — w Turcji zabronionej — 
nic bardziej podejrzanego nie zn a laz ł; w pensjo­
nacie rewizja była o wiele ściślejszą: rewidowa­
no łóżka i pościel wychowańców, szukając listów
1 książek treści antirządowej, lecz nadaremnie. 
Dzienniki bnłgaiskic wjpominają z wielkiem obu­
rzeniem o tych prześladowaniach, a Swoboda do­
maga się interwencji rządu bułgarskiego w tej 
sprawie, która dotyczy ludności bułgarskiej w 
Macedonji, stanowiącej ogromną większość tej 
prowincji. 1 rzeczywiście rząd bułgarski zamierza 
uczynić energiczne przedstawienia w tym kie- 
runku n  Porty, bo niezadowolenie pomiędzy lu­
dnością bułgarską w Macedonp z każdym doiem 
wzrasta i ta  sprawa może się skończyć wcale 
nieprzyjemnie dla państwa wielkiego sułtana.

Śledztwo sądowo w sensacyjnej sprawie o 
morderstwo min. Belczewa, dokonane w marcu 
r. z., jest już ukończone; w ładzy sądowej udało 
Bię w ykryć sprawców morderstwa, na ich czele 
stoją dwaj bracia Tjufekcziewy, jeden zmarły w 
tutejszym szpitalu, a drugi, wychodźca zamięsza- 
nj także w morderstwo Wulkowicza. Na zasa 
dzie art. 13. UBtawy przeciw bandytyzmowi, uchwa­
lonej 1888 r. Bprawa ta podlega wyjątkowemu 
Eądcwi wojennemu, którego skład jest już nazna­
czony ; ze strony prokuratorji wojskowej wezmą 
udział przy "ozprawie dwaj prokuratorowie woj­
skowi —  tutejszy i R uszczucki; rozprawa sądo­
wa, której ogół oczekuje z ogromnem zaintereso 
waniem ze względu na osoby obwinione, rozpo 
cznie się pod koniec t. m. i potrwa najmniej 3 
tygodnie; na przewodniczącego sądn wojennego 
j - st naznaczony podpułkownik Drandarewski, 
komendant 5 ej dunajskiej dywizji, który zajmo­
wał podobne stanowisko w pamiętnej sprawie 
majora Panicy.

Ministerstwo wojny poczyniło znaczne za­
mówienia a fabryki Kruppa w EsBen, przezna 
czcne przeważnie dla ufortyfikowanej już g ran i­
cy serbsko b u łgarsk ie j; znaczna liczb a oficerów 
artylerji bułgarskiej udała się do Essen, celem 
wyboru i pi zyjęcia d z ia ł; osobna wojskowa komi- 
Bja znajduje się także w Steier, gdzie sprawuje 
nadzór nad karabinam i systemu Manlichera, za- 
mówionemi dla armji bułgarskiej w liczbie 56 
tysięcy 3ztuk.

Ja k  przeozłych lat, tak  i roku bieżącego 
m iiiiterstw o wojny wysyła za g ran icę  do wyż­
szych izkół wojskowych znaczną liczbę oficerów 
dla studjów; w tym miesiąca udaje B:ę 10 ofice­
rów do wyższej szkoły artylerzycki j we W ie 
dniu, do ecole de guerre w Brukseli i do scuola 
di guerra w Turynie. (K .).

Odgrzafia komedja prawosławna 
na Wołyniu.

o re sp o r doncje.
Sofia 19. kwietnia.

(No*a do Turcji — ltewizjo w SaloDice. — Sprawa ministra
Beloiswa. - -  Z  ministerstwa wojny;

/  Dnia 4. kwietnia st. s t , ajent dyplomatyczny 
M ięsiwa w Stambule, Dimitrow, wręczył wielkie­

Prawosławny archirej gubernij, przy tykają­
cych do galicyjskiej granicy, ogłosił już odezwę 
drukiem o tern, co znaczy 909-letni jubileusz 
zaprowadzenia pierwszej prawosławnej eparchji 
na Wcłyniu, który się ma obchodzić 10, 11 i 12 
maja starego stylu, W jak i to Bposób już minę­
ło 900 lat od tej pierwszej prawosławnej eparchji 
na prawdziwie ruskiej ziemi, ale nie moskie­
wskiej , odezwa archireja dyskretnie milczy 
i zręcznie pomija. Z13, to rozwodzi się archirej 
nad błogosławionemi owocami, jakie dla cywili­
zacji zrobiło prawosławie na Wołyniu, a w koń­
cu wzywa, ażeby wszyscy prawosławni walczyli 
przeciw odBzczepieńcom. czyli, jak  ich nazywa 
„fał ’zywym wyznawcom". Otóż ci „fałszywi wy­
znawcy", to są najsłabszą stroną prawosławia, 
bo żadna religja tyle właśnie Bekt, które się od­
łączyły  od prawosławia, nie posiada, co prawo­
sławie. Samych sztnndystów jest ze dwadzieścia 
miljonów w Rosji, a na Wołyniu tych Bztundy- 
st >w daleko więcej, aniżeli nrawosławnych P rze­
ciw nim to, arebirei głosi w 900-letni jubileusz 
prawosławia na W ołyniu, krucjatę. W  odezwie 
tej wspom niana'jest i „galicyjska Ruś“ — i ona 
według zapewnień ąrchireja, zjadła dosyć owo­
ców „prawosławnej cywilizacji" i Jziś karmi się 
jej dachem. Podczas ^uroczystości tej komedji

i k

pra koślawa ij jubileuszowej, odbędzie się przej­
ścia kilku W3’, zamieszkałych przez Czechów, na 
prawosławie, którym  w ogóle niejaki p. Woły- 
uicc. korespondent gazety Now. Wrem., oddaje 
ogromne pochwały, bo według niego, tylko Cze-

;azują szczera intencję i uczucie prawdziwie
„słowiańskie", zlania Bię z prawosławną Rosją — 
inne szczepy słow-ańskie — dodaje z gorżkim  
wyrzutem p. W ołyniec, nie chcą BłyBzeć o tern.

Czy to nie jeBt bezczelność nad bezczelno- 
ściami, na którą tylko policjant moskiewski 
w rodziju p. W ołyńca zdobyć się m o ż e l..

KRONIKA.
Z życia towarzyskiego. Baronówna Jadwiga 

M o h r e n h e i m ,  najmłodsza córka ambasadora ro­
syjskiego w Paryżu, została zaręczoną z hr. B u t u r- 
linem, członkiem starożytnej rosyjskiej rodziny, od- 
dawnu Zamieszkałej we Florencji. Ślub ma się odlyć 
w czerwcu.

Wiadomości Z dworu. Artyksiążę L e o p o l d  
S a l v a t o r  przybył w dniu 21. b m. do Wiednia.

Nekrologja. M a n i u s i a ,  dziecię Stefana i Pe- 
lagji Niemojewskich, zgaBla w sobotę dnia 23. b. m. 
w o. wiośnie życia. Z prawdziwem współczuciem 
przyjmą tę smutną wiadomość znajomi i przyjaciele pp. 
Niemojewskich. Oby rodzicom choć to wrpółczucie przy­
niosło ulgę w strasznem nieszczęściu. Obrzęd pogrzebo 
wy odbędzie się w poniedziałek dnia 25. bm. o gudzi- 
nie 4. po południa z domu pod 1. 6 przy ulicy Podle- 
wskiego na cmentarz Łyczakowski.

K hl6-j»n  Poniedziałek (25.): Marka Ewang. 
Wschód słońca o godzinie 4. minut 59, saohid o 
godzinie 6. minut 56.

Zmiana własności. Dobra Głogów, w powiecie 
rzeszowskim położone, nabył na własność p. Adam 
Jędrzejowicz, od hr. CzerniLowej, dotychczasowej wła­
ścicielki.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Mikulińee, w powiecie śniatyńskim, na bu­
dowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

Deputacja fiakrów wiedeńskim zgłosiła się w 
dniu 21. b. m. u ministra-prezydenta hr. Taaffego 
z prośbą o zmiany w taryfie jazdy, oraz w regula­
minie jeszcze przed otwarciem wystawy teatralnej.

Fabryka broni w Steyr oddaliła w dniu 23. 
b. m. 800 robotników z powodu braku zamówień.

Słynny opry8Z ek Lazar Oreł, który postrachem 
napełniał całą Serbię, zaskoczony został przez pan- 
durów temi dniami wśród swej nocnej wyprawy na 
uiząd gminny w Leskowaczu. Naturamie bandyta 
bronił się do npadłego, aż wreszcie jeden z pandu- 
rów celnym stizałem rozciągnął go na ziemi trupem.

Szkoła kadetów we Lwowie. Fremdenblatt 
pisze: Gmina lwowska, wejdzie już niebawem w ro­
kowania z ministerstwem wojny względem utworze­
nia szkoły kadetów we Lwowie. Reprezentacja miasta 
Lwowa odstąpiła od pierwotnego warunku, aby do 
tego wojskowego zakładu przyjmowano wyłącznie 
kandydatów, z Galicji pochodzących.

Książę August Czartoryski, syn księcia Wła­
dysława z pierwszego małżeństwa z infantką hiszpań­
ską, księżną Amparc, otrzymał świeżo święcenia ka­
płańskie w Turynie. Wiadomo, że książę August 
wstąpił przed paru laty do nowicjatu zgromadzenia 
Salezjanów, któremu przewodniczył słynny ze świąto­
bliwości Don Bosco. Choroba opóźniła złożenie ślu­
bów i przyjęcie święcoń. Powrót do zdrowia dozwoli 
spełuć najgorętsze pragnienia duszy, pełnej miłości 
Boga. W zgromadzeniu Salezjanów w Turynie jest 
obecnie przeszło 40 nowicjuszów narodowości pol­
skiej.

O stanie zdrowia księcia Władysława Czartory- 
skiego dochodzą również pomyślne wiadomości. Po 
ciężkiej cliorob e, jaką przebył tej zimy w Mentonie, 
dostojny pacjent powraca do sił i zdrowia.

Święcone weteranów z r. 1863 w Krakowie. 
W dniu 19. bm. tj. we wtorek o godzinie 8 popo­
łudniu członkowie Tow. wzajemnej pomocy uczestni­
ków powstania 1863/4 r. zebiali się w sali towarz. 
„Sokoł" w celu podzielenia się święconem jajkiem. 
Rozrzewniający był widok, gdy 160 miejscowyeh i 
l l  z okolic przybyłych towarzyszów broni powstania 
1863/4, należących do różnych stanów i zawodów, 
ottfezyło przygotowane stoły, które poświęcił obecny, 
również członek tow. ks. Chromeeki Tadeusz, rektor 
kon. Pijarów. — Po podniosłem, serdecznem prze­
mówieniu kapłana, a n stępnie delega.a tow. posła 
do rady państwa Józeia Popowskiego, zaczęli się 
zgromadzeni dzielić święconem jajkiem, składając 
sobie życzenia lepszej przyszłości. — Obok kontnsza 
i czamary widne były ubogie suknie wyrobników. — 
Z zaproszonych gości zaszczycili tę uroczystość pp. : 
posłowie dr. Ferdynand Weigel, dr. August Soko­
łowski Michał Bałucki, literat,, z członków wspiera­
jących tow. dr. Schoen, adwoaat, z Tow. lekarzy dr. 
Surzycki, z aptekarzy mag. farm Wiszniewski i go­
spodarz „Sokoła" Karol Schram. —  Wzruszającą po- 
strcią pomiędzy Sybirakami był starzec, świeżo przy­
były ze Syberji, Gawroński, adjutant dowódcy od 
działu litewskiego Suzina — który przez 15 lat, 
przyknty do taczek, a nastąpnie skazany na posilenie, 
przebył 28 lat na Syberji —  prawdziwa ofiara 
męczennik despotyzmu carskiego, o jakim świat nai 
wet przybliżonemu nie ma pojęcia. Po spożycia świę­
conego przemówił wymownie Ludomir Benedyktowicz, 
aitysta-malarz. Rzęsiste oklaski podczas mowy i po 
jej skończeniu, jak również liczne podziękowania i 
uściśnienia świadczyły, iż słowa mówiącego trafiły 
do głębi serc jego współtowarzyszy. — Przemawiało 
jeszcze to prozą, to wierszem, kilku uczestników tej 
uroczystości, a treść tych przemówień, po prostu i 
otrdeoznie wygłoszonych, przenosiła obecnych w ubie­
głe lata ostatniej walki za niepodległość. — Pra­
wdziwa serdeczność i uioczysty nastrój chwili udzie­
liły sie nietylko biesiadującym ale i ficznie zebra­
nym na galerji widzom, pomiędzy któremi płeć pię­
kna przeważała.

Dodać winniśmy, ii sala przystrojona była oka- 
zale, w sztandary, herby narodewe i kilkadziesiąt {SC
kwiatów kwitnących o różnych barwach, w otoczeniu t s a
zielonych i wonnych drzew świerkowych przypo- ^
minających obecnym nasze lasy ojczyste. ca?

Zarząd towarzystwa uważał sobie za obowiązek g s  
pamiętać i o rodz.nach ubogich wspołtowarzyszów 
broni, zasiadających przy stołach — i podzielił się 
nawet z tymi, którzy stojąc po za obrębem towarzy- a g  
stwa, w ostatniej chwili licznie się zgłosili.

Sędziwy zbrodniarz. W Rybniku (w Poznań- 
Bkiem skazano w tych dniach Jana Heldera za zbro- n  >t 
dnię kradzieży z włamaniem się na trzy miesiące = > 
więzienia. Charukterystycznem wielce w całej tej spra- a  ' 
wie jeBt to, że Heider ma sto lat i dotąd nie był \ 
jeszcze karany. ,

2ła szkoła. Dzienniki rosyjskie podały niel» p-j 
wno obszerne spiawozdanie z rozprawy, która Bię ® - 
toczyła przed sądem karnym w Lublinie. Oskarżeni ^  j 
byli gimnazjaBtami, chłopcami 17- i 18-letniemi, - - 
którzy na wiór bohaterów jednej z powieści Ga- ^  
boiiau’a założyli stowarzyszenie, czy bandę, mającą ^  
za zadanie uprawiać — że użyjemy technicznego _o_ 
wyrażenia — szantaż, to jest wykradać osobom za- 
możnym kompromitujące tajemnice i sprzedawać je „ -, 
potem za drogie pieniądze. Przedsiębiorstwo to, *̂«I 
naiwnie rozpoczęte, zostało oczywiście przy pierwsząj M j 
próbie, której ofiarą miał paść proboszcz miejscowy, 
odkryte, a nieletni przestępcy zostali ukarani z za­
stosowaniem całej surowości prawa, bez uwzglę­
dnienia ich wieku, ani też okoliczności, że właści­
wej Bzkody nikomu wyrządzić nie mogli. Nie po­
trzebujemy dodawać, że sędziami byli sami Moskale, 
a na ławie oskarżonych zasiadali sami Polacy. 
Jedno z pism peterBburgskich, opowiadając przebieg 
całej sprawy, dodaje od siebie zapytanie: „Z jakie *  
goż to społeczeństwa wyszli ci młodzieńcy ? jakie £ .  
było ich otoczenie? jakie wpływy na nich działał??“ % 
Nam się zdaje, że dwóch odpowiedzi chyba tu być £  
nie może. Szkoła rosyjska to maszyna systematy- «  
cznie zabijająca wszelkie etyczne pierwiastki w ozło- __ 
wieku. Zniszczenie podwalin moralnych to grunt, 
na którym wyrasta najłatwiej zielsko rusyfikacji i 
prawosławia — więc pedagogowie rosyjscy, poją- ^  
wszy dobrze zadanie awc/e, . wydrzeć jię starają — 1 
dzieciom polskim, wszystko, cc trąci iae&łem i cnotą. °  
Rzecz oczywista, że w takich warunkach musi się C  
pojawiać raz po raz w kołach młodzieży „złota ^  
szajka" p. Gaboriau’a. t g

Liczba niemieckich lekarzy w ogóle wynosił*
»  roku 1891 20.223, gdy w roku poprzednim do- a  
chodziła 18.840, zwiększyła się zatem o 1383 
fednostek 3

Na wy8tawie muzycznej w Wiedniu mają być
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wykonane ustępy z oper polskich: Z „Halki" uwer­
tura i polonez, tudzież cały akt czwarty z „Mindo- 
wego" (Jareckiego), cały akt pierwszy „Krakowiacy cE
i Górale", wyiątki z „Mazepy" (Munchheimera), ?

c= p «wr
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„Duch wojewody" (Grossmanna), wreszcie akt czwarty 
z „Konrada Wallenroda" (Żeleńskiego) i prolog i akt j». 
trzeci ze „Strasznego dworu". g*

Salony dla obcych na wysiawie teatralnej we ^ , 
Wiedniu, urządzają: redakcja Wiener M o it ,  dom "  
Spedycyjny Schenker & Comp. i Laenderbanz. Zapo- g-' 
wiedź biura wystawy zapewnia, że będą tam dzienniki g ‘ 
i ilustracje z całego świata, a personal będzie udzielał ^  
informaeyj we wszystkich językach. Będzie tam no- -  
żna wypożyczać, czytać, pisać, telefonować bezpłatnie, 4 
zmieniać pieniądze, inkasować czeki i listy kredyto­
we, kupować bilety kolejowe, dysponować ekspedycję 
kufrów z hoteli i t. d.

Niezwykły proies. Gazeta Narodowa donoBi: 
Opowiadają, że pt listwo H. wydzierżawili w zacho­
dniej Galicji majątek, a kaucję za nich w kwocie 
8000 zł. złożył w Lsacn pan B., ojciec pani H., 
który również część tychże dóbr dzierżawił. Po 
śmierci p. B. okazało się, żc został tenże winien 
odnośnemu skarbowi 10.000 zł. tytułem tenuty. Pań- 
Btwo H. wystawili wówczas weksel na 10 000 zł., 
poręczony jeszcze przez kilka osób, zobowiązując się 
rocznie spłacać po 1000 zł. W trakcie tego czasu, 
a trwało to około 3 lat, zapytywano p. H., czy nie 
lepiej byłoby sprzedać losy. Ci jednak sprzeciwiał 
się temu, przytaczając okoliczności, że wspomniane 
losy, złożona tytułem kaucji, od szeregu lat pozostają 
własnością rodziny. Niedawno otrzymują państwo H. 
wekBel na kwotę 10.000 zł., na poezet której spła­
cili już 3000 zł., z nadmienieniem od zarządu dóbr, 
że do wekslu tego nie ma tenże już dalszej żadnej pre­
tensji — równocześnie atoli pokazuje się, że jedeni 
z losów złożonych jako kaucja wygrał 150.000 zł.
Gdy hr. P., właściciel tychże dóbr, nie chciał zwrócić 
wygranej — państwo H. postanowili wytoczyć prze­
ciw niemu proces o powyższą kwotę. Sprawę tę ma 
powierzoną adwokat dr. R. zc Lwowa.

t
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Źąj.nując) proces. Z Berlina donoszą: Redaktor

Fnseangel wniósł przeciwko Bismarkowi skargę o q
obrazę honoru, albowiem Bismark oświadczył dnia W t 
3 l. marca, w odpowiedzi na adreB deputacji z Bo-

n tt» ii/v D , , _________________   -i • ■ ichum, że Fussangel otrzymywał pieniądze z 
nicy dla zrujnowania przemysłu niemieckiego. We­
dług dawnych orzeczeń, podlega Bismark jurysdykcji 
sądów wojskowych ; ze względu jednak na wysoką 
rangę, musi być zav sze osobnym rozkazem cesarskim 
delegowany osobny sąd dla tej sprawy. Gesarz Wil­
helm I. odmówił swojego czasu wydania takiego roz­
kazu; obecny rozwój tej sprawy jest przeto intere­
sujący.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Koncert Alicji Barbi.

Ł  *
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  , -   w przepełnionej sali ^  =
omu na--dt)egu przedstawiła się wczoraj publiczno- — -a 

śoi lwowskiej, europejskiej stawy śpiewaczka. Pn 
blioznosć lwowska dość jest w muzyce wybredną, 
wczoraj jednak uznała, że sław», która poprzedziła 
panią Barb była w całej pełni uzasadn*oną i za­
służoną. Tak pięknego i sympatycznego głosu i takiej 
umiejętności w władaniu nim, nie często się spotyka 
Jeżeli do tego jeszcze dodamy wspaniałą deklamację, 
wówczaa zrozum iemy zaelwyt publiczności, która po
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każdym numerze hrcznemi oklaskami nagradzała 
pierwszą dziś na estradzie koncertowej mistrzynię 
pieśni. Szczegółowego rozbioru nie piszemy, dlatego 
zaznaczamy jeno, źe pani Barbi równe wrażenie 
wywarła pieśniami z wieku XVII, jak wykonaniem 
utworów nowszych kompozytorów, jak Schuberta, 
Masseneta, a w szczególności Brahmsa. Towarzyszy 
pani Alicji Barbi pianista pan J. de Bose. Dobry 
z niego akompaniator.

Antonina Schlage wystąpi' w pierwbzej połowie 
maja sześó razy na scenie operowej w Rydze.

„Boabdir opera Moszkowskiego z tekstem Wit­
kowskiego, doznała entuzjastycznego przyjęcia na 
pierwszem przedstawieniu w dniu 21. b. m. w operze 
berlińskiej. Kompozytora wywoływano nieskończoną 
ilośó razy.

„Maraha (Gorycz) poemat Owen Meredi h’a 
(zmarłego lorda Lyttona), ukazał się w handlu temi 
dniami i — zawiódł oczekiwania nawet najzagorzal­
szych wielbicieli talentu autora. Utwór ten odzwier­
ciedla ponury stan duszy, chcącej zdobyć świado­
mość samej siebie, a skazanej na ciągłe uleganie 
lizycanym pierwiastkom i na byt bezpłodny. Orygi­
nalnych myśli brak zupełny, a traktowanie większej 
części tematów jest więcej niż konwencjonalne. Pce 
mat wyszedł nakładem wydawców Longmans.

Teatr.
(„Rycerskość wieśniacza*, opera w 1 akcie 

M ascagni’ego.)
Chcąc doKładnie, po siedmiu z rządu przed­

stawieniach „Rycerskości" na scenie tutejszej, 
scharakteryzować rodzaj i kierunek talentn Ma- 
scagni’ego — przy znać należy, że jest on w pier­
wszym rzędzie synem wieku, który go wydał. 
Posiada wielką skłonność do melodramatyzowa- 
nia i ta  właśnie obok niepospolitego talentu 
stała się jednym  z najważniejszych czynników 
powodzenia młodego kompozytora. W szystko 
w tej partycji wyraża się samymi superlatywami. 
Recitatywa bez względu na to, kto je  wypowia­
da, brzmią patetycznie. Motywa Santuzzy i Tur- 
rida tchną traicznym  heroizmem. Alfio z biciem 
w dłoni śpiewa pi jsenkę o demonicznym zakroju. 
Chóry, jeżli się cieszą, to aż do upojenia. Jeźli 
się modlą, to z fanatyzmem. Jeżeli piją, to b li­
skie są b&chanalji 1...

A w tern wszystkiem największą rolę ode 
gryw a orkiestra.

Ona jest tłómaczem nietylko sytuacji d ra­
matycznej i uczuć bohaterów, ale i temperamentu 
kompozytora, zbyt jeszcze ognistego, by z zi­
mnem wyrachowaniem, zapanował nad jednem  i 
drągiem. Więc z m ałymi wyjątkam i komentuje 
orkiestra wszystko, co się dzieje na scenie i 
w ilustracji tej posługuje się najchętniej wiel- 
kiemi masami, w których skrzypcowe unisona 
najgłówniejszą odegrywają rolę.

Jeżeli w instrumentacji nie ma kombinacyj 
zbyt urozmaiconych, to jest natomiast w użycia 
ciągiem rozśpiewanych skrzypiec i wiolonczeli, 
jakaś niesłabnąca namiętność, któ a ogarnia słu­
chacza i przykuw a jego uwagę do sceny.

Bije z tej kompozycji s ła. A siła — jak  
wiadomo — rozstrzyga dziś o wrażeniach, wy­
wieranych przez dzieła sztuki Ż > zaś ta siła 
nie trąci nigdy brutalnością, nie razi trywialno­
ścią — w tern tkwi właśnie najlepsza rękojmia 
szlachetności talentu Mascagni’ego.

Nawet zwrotom pospolitym, motywom nie 
sbyt oryginalnym nadaje m łidziuchny kompozy­
tor zawsze cechę pewnej świeżości.

W ykonanie „Rycerskości" stało na wysoko- 
śoi zadania.

Poprzedziły kompozycję M*Bcagni’e g o : akt

pierwszy z „H alki", w którym  p. Taborski nie 
uszczknął świeżych wawrzynów, jako  JanUsz, 
tudzież wyborna hlnetka Świderskiego „Dziecia­
ki", odegrana koncertowo przez pannę Czapliń­
ską oraz pana Walewskiego.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Iz b a  h a n d lo w a  i p rz e m y s ło w a  o g ła s z a

Z powodu wielokrotnych zażaleń galicyjskich eksporterów jaj 
na domy komisyjni w Paryżu, zwraoa się ich uwagę, by 
celem uniknienia nieporozumień i ewentualnjtch strat, przed 
zawiązaniem interesów z domami paryskiemi odnieśli się o 
informacje do austro-wrgierskiej izby handlowej w Paryżu 
(Rue Richer £4).

Certyfikaty pochodzenia, wystawione przez władze lo­
kalne, izby handlowe lub urzędy cło we d la  przesyłek jaj 
owoców południowych i włosienia końskiego z Austro-* 
W ęgier do Szwajcarji, nie potrzebują, według najnowszego 
rozporządzenia rządu szwajcarskiego, legalizacji przez posel­
stwo lub konsulat szwajcarski.

W Genew,e odbędzie się od 16. do 21. ozerwca 1892 
wystawa międzynarodowa ogrodnictwa i odnośnych wyrobów 
przemysłowych i sztuki (Expositon internationale d hortieul- 
ture). Zgłoszenia do tej wystawy przesłać należy najdalej 
do 2 . maja 1S92, franco pod adresem M. Ed Bleuler, 
Genf, rue du Marehe 4, skąd też zażądać można blankietów 
deklaracyjnych.

V. p o s ie d z e n ie  lw o w sk ie j Izby han*  
d lo w ej i przemysłowej odbędzie się w poniedziałek 
dnia 25. kwietnia 1892 roku o godzinie 6. wieczór w lokalno- 
śśiach izby.

podejrzliwie na kokietowanie cara z cesarzem 
Wilhelmem.

Ostatnie wiadomości.
N. F r. Fresse dowiaduje się z Belgradu, iż 

katoliccy księża z Serbji wnieśli do biskupa w 
Diakowarze StroBsmujera do którego djccezji 
Serbia należy — petycję z zażaleniem, iż pod­
czas wizytacji gmin, w których niema katolickie­
go kościoła, nie pozw. łają im mszy odprawiać, 
ani też wygłaszać kazań. U trzym ają, że rząd 
serbski dąży do rozłączenia ich z djecez, ą dia- 
kowarską i do zawal cia z kurją osobnego kon­
kordatu

P. Milewski, wezwany przez wyborców sta­
nisławowskich, udał się tam wczoraj i stanął przed 
szerszem gronem ludzi, wypowiadając swój pro­
gram polityczny. Przemówienie jego powitano 
rzęsistemi oklaskami, świadozyły one bowiem, że 
p. Milewski nie jest bynajmniej „stańczykiem" za 
jakiego go pewne osobistości krakowskie przed­
stawić usiłowały.

B iuro Reutera  donosi z O ttaw y: jeneralny 
gabernator przedłożył parlamentowi odpowiedź 
rządową na adres kanadyjski, domagający się 
usunięcia klauzuli dotyczącej narodowości naj 
bardziej uprzywilejowanej w układach z niemiec­
kim związkiem cłowym i z Belgią.

W ydział finansowy izby bawarskiej prze­
znaczył sumę 2.487 000 m arek na polepszenie 
płacy nrzędników.

Yossische Ztg. donosi o zaręczynach księ­
cia luksemburgskiego z księżniczką Małgorzatą, 
siostrą cesarza Wilhelma.

Stecle zwraca uwagę na objad u Szuwałowa, 
na którym  zjawili się oboje ctsarstwo niemieccy. 
Równocześnie tenże dziennik zaznacza pojawie­
nie się w pismach rosyjskich wiadomości t> zbli­
żenia, jak ie  nastąpiło między Niemcami a Rosją. 
Odmowisnie dobrych otosunków między temi pań­
stwami — pisze Sićcle — może mieć tytko po­
kojowe znaczenie i dlatego dla każdego jest po­
żądane. J a k  dłngo jednak istnieje rozdział tery- 
torjalny, stworzony traktatem  frankfurckim, tak 
długo nie może żadne państwo utrzymywać ró­
wnocześnie szczerych stosunków przyjaznych z 
Niemcami i z Francją. Dlatego też S iecle patrzy

Telegramy „Dziennika Polskiego/
Wiedeń 24. kwietnia. Niemiecko-liberalne pi­

sma wyrażają się o utworzeniu nowego niemie • 
ckiego okręgu sądowego W eckerlsdorf w Cze­
chach bardzo przychylnie, upatrują w niem dowód, 
że rząd obstaje przy ugodzie.

Praga 24. kwietnia. N arodni L isty  nazywa­
ją  utworzenie nowego okręgu sądowego niemie­
ckiego aktem gwałtu ze strony rządu i upatrują 
w tem wypowiedzenie wojny czeskiemu narodo­
wi. Nawet wedle punktacyj Ugodowych, powi- 
nienby rząd był wprzódy zasięgnąć opinji 
sejmu.

Berlin 24. kwietnia. Ycss. Ztg. donosi z P e­
tersburga, że w carskiej stolicy zupełnie głucho 
o wizycie A leksandra I I I  w Berlinie.

P a rjż  24. kwietnia. Komitet organizacyjny 
s o c j a l i s t ó w  tutejszych w yrzekł się projektu 
wydawania swego dziennika, ponieważ b rak  ma 
do tego środków pieniężnych, a odrzucono pe­
wną anonimową propozycję o subwencji pienięż­
nej. — N a zgromadzenie w dniu 1 m aja nie 
może tenże komitet znaleść do tej pory w całym  
P aryża lokalu odpowiedniego, skutkiem czego 
przewodniczący zaproponował, aby arm ja 200.000 
do 300.000 robotników w dniu rzeczonym spa­
cerowała ze swemi odznakami po całej nieprzej­
rzanej przestrzeni bnlwarów, od kościoła M agda­
leny aż do placu Bastylji, ale nie w grupach, 
lecz każdy pojedyńczo. Inny członek komitetu 
proponował, aby wszystkie syndykaty robotnicze 
udały się in corpote na jeden mityng ogó.ny. 
Lecz inni zauważyli na to, że taką procesję po­
licja rozprószy. Kwestję lokalu i odznak odro­
czono na razie.

Świeżo wydany manifest socjalistyczny z oka­
zji manifestacyj majowych, pełen jest oskarżeń 
gwałtownych przeciw burżoazji i kapitalistom.

Paryż 24. kwietnia. Prezes gabinetu L  o u 
b e t  przygotowuje projekt do ustawy, powiększa­
jący  dotychczasowy stan policji paryskiej o 1.250 
ludzi i podwyższającej pobory policystów w ogó­
le. Potrzebną na ten cel sumę 6 mijlonów fran ­
ków da w połowie skarb państwowy i kasa 
gminna. Wiadomość o zamierzonym strejku po­
licjantów zoitała. urzędownie zaprzeczoną.

Rzym 23. kwietnia. Um iarkowani tutejsi 
robotnicy postanowili zgromadzenia zwołane na 
dzień 1. maja odbyć jnż w dnia 30 bm.

W  Turynie aresztowano ośmnastn anarch i­
stów.

Madryt 23. kwietnia. Banda anarchistów na­
padła w Burgos na budynek policyjny w nocy

i zaatakow ała znajdującą się tamże straż. Jeden 
policysta został zabity, w ieluraniono. Anarchiści 
ratowali się następnie ucieczką.

Tryest 24. kwietnia Depesza z Como do­
nosi o dostawieniu dra Gueriniego z Ravenny, 
wydalonego z Szwajcarji anarchisty. G ueriniego 
podejrzywają o udział w zamacha dynamitowym 
w R&yennie.

W ied eń  23. kwietnia. W edług depeszy, która nade­
szła do polieji tutejszej z Frankfurta  i zawiera rysopis defrau­
danta Jiigera, kwota sprzeniewierzona przezeń wynosi krągłe 
2 miljony maretts Za sohwy tanie tegoż wyznać-ono nagrodę 
w kwocie 1.000 marek.

Rzym  23 kwietnia. W  procesie O r e g l i a - A m a l -  
s i  t a  no  zapadł wyrok, n w a l n i a j ą c y  kardynała Oreglię 
ud oskarżenia, a skazujący prałata  Amelfitemo na zapłacenie 
kosz‘ów sądowych

A lg ie r 23. kwietnia. Skutkiem sporów pomiędzy tutej- 
szeini francuskiemi i żydowskiemi sto wari yszeniami gimoa- 
styeznemi, wpadło około 50 młodych ludzi, Francuzów, do 
kawiarni żydowskiej, położonej w oentrum miasta i spiondro- 
wali ją  do szczętu. Wielu z awanturników aresztowano.

Lwów, z Izby handlowej
z dni* 23. Kwietnia 1892 r.

A k c je  eft M tokę.
Koki) gaiło. K arola Ludwik* pa 200 d ,  m. k.

,  lwow.-czerniow.-Jaaka po fioo *J. n i .  w sr«b. 
Bankuhipotecznego galicyjskiego po 200s t. wa. 

kredytow ego galicyjskiego po 200 zł. wa. 
L isty  ■ABtnwne ■ »  loo  it . 
h lf .  galic. 6-proe. w . a. los. w 40 lat 

.  kip. galic. 5-pr. wa. wyloa. z lO-pr. prem . 
.  hip. galio. 41/,®/i w . %. los. w »o la t ,
„ krajowego 4 i pół proo. w. a , loa. »1 1. 

Tow. kred. gal. ziem. 6-proo. w. a.
ą a  ■ •  4-proc. w . a.
•  ■ •  a  4-proo. w .a . los. 41 i  pół
« ■ •  ■ 4 i  pół p r. w .e. los. 621.
a « ~ n 4-proo. w. a  los. 531.

L ifty  d łużne * »  lOo s ł.
Gali©. Zakład kred. włośo. 3%  w. a, w likw U .

«i » » ■ n «•
Ogólaego rolnlGzo-kredyt. Zakładu dla Galicji 

1 Bukowiny w likw. 6 proo. w .a. los. w 16 l*t. 
Obiltfl aa 100 ■!« 

ta-lem nizaoyjne galic. 6°/# m. k .
G-uli*-. funauaza propinaoyjnego *•/. w. a. .
F lrtow . funduszu propinacyjnego w. a. . 
korucnalne BauaJku k ra j. fi*/, w- e. I .  Em .

• * ■ ■ • iii •
P iyoŁ ta  krą). 0*/„ w. ». .

6 B £ /»9,e w. a . „
* ,  *’/« w . *..........................................

L 0 9 / t
W K r a k ó w * ........................................................M BłaulaiawcwiA .

Hontity,
O kat c e s a r s k i ........................................................
ba^oieondor  ....................
Pó Im perjał , ......................................
tiukjj roayjakl rrobrny •

„ B . . . . .  
' n  -»»r0v nłfir leokkh

płacą żądiyą
211 50 814 50
>49 60 268 60
931 - 935 -

—■ — 816 —
tr
a 100 70 101 40
■ 107 5> 108 90

96 *5 »8 95
0 98 50 99 80

*0 68 8) 97 50
O 96 10 96 89
0 99 40 100 10

94 70 96 40
o* P8 - 60 —
o 65 - 68 -
w* 60 —
*
o \< l 60 106 29
9 93 30 94 —
wa 100 80 101 60
o 100 - 100 70

101 - 101 70
104 60 — —
97 60 98 SO
91 — 91 70

21 60 B8 50
29 — 91 —

6 61 6 71
9 47 9 67
9 70 _  —
1 91 i 33

i  ao to t 88 70
5S 45 59 JO

Kurs gietoy wiedensJaej.
W iedeń, dnia 83. K w ietnia 1892 r. 

(gods. 2 min. — po południu).
Akcje a lpejskie Tow arzystw a górniczego .

węgierski® banku kredytowego . ,
m Banku aagln-austrjacklego •
r  D n i o n b a n k u ..............................................
u kolei K arola Ludwika . . . .
o kolei p ó łn o c n e j...............................................
A, kolei południowej (Lombardy) .
m kolei państwowej . . . . .  
.  kolei lwowsko-czerniowieckiej 
* kolei węgiersko - północno - waohedniaj

Losy t u r e c k i e ..............................................
Losy komunalne w iedeńskie ,
A kcje Tow arzystw a tureckiego zarządu tytoniu 
Galicyjskie obligacje indemniz&cyjne . .
Akcje kolei północno-zachodn. (lit. B, H(bethal) 
Losy regulacji Oiay . . . . .
Akoje B anku dla krajów  korou iych  * ’
B eata  węgiurnka złota 4-proo. ,  . \ *
Akoja Bunkvereinu • . . ,
Bosyjaki rube l papierowy .
Loby prem iowane węgisrakle ,
Akoje k re d y to w e .....................................  ‘
Konta papierow a . . . .
M a r k i ................................................................4 *
Mapolaondery .

Berlin^ dhU —. Kwietnia 1898 
(gods. — min, — po południu).

Bosyjski rubel papierow y . 
Akcje auatrjaokle kredytow e 
Akoje kolei K arola  Ludw ika 
Austrjaokle banknoty
Akuje kolei południowej (Lombardy) 

połycaka wsobodnla .

d s la le j- l  d a l a
S ie po p r* .
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884 37 5 8 '' 85
8 8 - 2«9 75
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NADESŁANE.

. J O N A S Z
DOM BANKO WY i KANTOR WYMIANY

w# Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3,

kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i ta cnoty
po najdokładniejszym kursie dziennym 

Zlecenia i  prowincji wykonuje niezwłocznie bej doliczenia
prowiąji. 1018 1—?

. .G łó w n a  r e p r e z e n ta c ja  <11 a  G a lic ji 
n a jw ię k sz e g o  i  n a jb o g a tsz e g o  w ś n ie c ie  
T o w a rzy stw a  u b e z p ie c z e ń  n a  ń y c le  ,.T h e  
Alntnal.** _  U o b  z a ło ż e n ia  1 8 1 2 “.

Specjalista M b  siirwcb i weierycnych

k Kazimierz Mewsfci
po odbyciu specjalnych studjów na klinikach prof. F o u rn i t r ,  
Besniere w P  a r y ż  u, Lassara w B e r l i n  e Koposiego 
w W i e d n i u ,  zamieszkał przy ulicy Sobieskiego 10. 
1010 Dom przechodni z ulicy Wałowej 1. 9. 1 —?

Ordynuje od 11. do 12. i od 3. do 5.

Adwokat dr. L . Madeyski w  Brsesanach
potrzebuje rutynowanego koneypienta. 1371 1—1

Wino Chassaing1 p e p s m  ’ i ia s t a ‘ ą(czynnikami natnral- 
nemi niezbędnemi dla funkcji trawienia.) W ro­
ku 1864 o W inie GhasSaing złożono bardzo po­
chlebny i&port paryskiej akademji medycznej, — 
do tej chwili produkt ten otrzymał nagrody n a j­
wyższe na wszystkich wystawach — gdzie się 
znajdował. W  roku 1883 rada złożona z uczonych 
sędziów na wystawie produktów farmaceutycznych 
w Wiedniu przyznała mu dyplom na medal zloty, 
kilka miesięcy zaledwie, jak  otrzymał znowu taką 
snmą n grodę na wystawie w Kalkucie w Indjach 

Y szędzie to wino jest dziś znane i cenią 
w leczeniu organów trawienia , gastralgji, boleści 
żołądka, trudntyo powrotu do zdrowia utracie sił 
i apetytu upośledzonemu i trudnemu trawieniu.

Od daw ni lekarze i uczeni sj-.;kajj śr dka 
na c^orjny  pier iowe, lecz ich pjsznkiw auia są 
f otąd bezskule zne. Now ■ prace, przedstwione 
ostatniemi czasy akalem ji medycznej w Paryżu 
i doświadczenia najstaranniej prowadzone w lon- 
dyńsiim  szpitala Brompton, zakładzie prze.na- 
czonym dla suchotników, dowiodły źe ta  straszna 
choroba napotkała wreszcie, jeżeli i le  dus za  je ­
szcze do ostatniego perjodn, skuteczny specyfik 
lekarski w syropie z podfosforanu wapna. 
Kaszle, renmaty^my, katany, zap len a oskrzeli 
ksztuszenie się, koklnsz, ustępują ja?  n?)rychlej 
po jego u^ycin, a dotknięci d ,c ’ awką zwa dą 
i w nim pewny środek leczniczy.

Baczność na znak wypalony na korku, oraz 
czerwoną etykietą z Orłem zaleca się ze 

wzglądu na liczne fałszowania.

Mattonfep limhibelhaj sn y .

Drobne og łoszen ia .
Don ies i en i a  r ozma i te

po 1‘A centa od wyrazu.

n t l« t y  w izy to w e  na grubym ładnym  
jt> 1«» nie 10J s t tu k  70 c t , na kartonie  
xe złoo. brzegami 10O sz tuk l  zł. wyko­
nuje ezybko i starsnnio I> ru b a rn ia  
n a ro d o w a  W. M a n ie c k ie g o , ul. 
Kopernika 1. 7.

'T orb y  p o cz to w e  d la  p o s ła ń -  
1 ców  i Ilietonoszów  po zł. 6 so.

7-50, 8 5 0  z dobrej skóry  p o lena  P a w e ł  
Langner,  Lwów, F l i l ick a  36.

W iktor Z a cch i, pracow nia  rzeźbiąc  
ska we Lwowie poleca figury i ozdoby  
a rchitektoniczne.

Korzystny interes.

Poszukuję b a rd zo  z d o ln e j  k u ­
c h a r k i.  Z głoszen ia  Bra jerowska

itr a  farm acIS (ka to l ika)  po­
szukuje n a ty c h m ia s t  S tan is ław  R o ­

man, Lwów, Ja g ie l lo ń sk a  17. 335

12, II. piętro, drzwi nr. 10.

Ce n tr a ln e  B ló ro  S p ra w u n k ó w
dla prowincji .  Lwów, K opern ika  11.

Z powodu zwinięcia  r e s ta u r a c j i  
w Ilo te lu  ang ie lsk im  zupełna  w t -  

eprzedaż  wiu i u rząd zen ia  r e s t a u r a c y j ­
nego. 321

Willa „Jadwinówka“ w Zakopanem, u rzą ­
dzona z wszelkim komfortem ua sposób 
zagraniczny, mogąc i zadowolnić  najwy- 
b iedn .b jsze  wym-ifanii. — n a d a jąc a  si§ 
na Hotel lub Z ak ład  leczniczy, je s t z 
wolnej ręki do sprzedania, tamże są j e ­
szcze na  zb liżający  się s zon le tn i  p o K O - 
je różnej  wielkości do wynajęcia.  — 
Bliższej wiadomości u dz ie la  p. W. Ko- 
zubowski w Kraków e, K arm elicka  44. — 
Pośrednictwo wykluczone. 1330 1— 7

S u b jc k t fryzjerski potrzebny.  W ik to r  
J a s ło 3 26

inse row ać  w d z ien n i -t dy mi potrzeba 
ł  kach krajowych lub zagran icznych  to

u k nteczu iam  to zawsze prer? Centrala'' i 
Biir- O głoszeń. Lwów, K opernika

Nn u c z y c ie lk a  d ośw iadczona  z wyż­
s z e *  w ykszta łcen iem , doskonałym  

f iaucuskim, an g ie lsk im ,  n iem ieck im ,  mu- 
z y lą  poszukuje odpowiedniej posady. 
Przebywała  d ługie  la ta  w zak ład a c h  
naukowych, F ra n c j i  , A n g ’j i ,  Bawarj i .  
M. Z. Lwów, gmach te a t r a lu y ,  m ie sz k a ­
nie 53. 338

Lo d o w n ie  © eU olow e p o le c a  
F e l ik s  ScbRcIiiter, b la c h a r z  

n l. J a g id lo ń s k *  18. w b lis k o ­
ś c i  C. K. P o lic j i .  302

W  domu Pana S ch iffera  w Przemy- ! 
ślu jest kawiarnia z re s tau rac ją ;  1 

ł  5 pokoi z kuchnią, elegancko urządzona i 
do sprzedania.

Mi ło s ie r d z ia !  P r a g n ą c e  i głodne 
dzieci kilkoro, wraz z m atką  sL b ą ,  

u dą ią  się  do dobrodusznych  serc  Szan. 
Publiczności , w nadziei ,  że łzy  uasze 
jako p łaczących  utkw ą  w se rcach  wzglę­
dem udz ie len ia  pomocy, o k tó rą  b ł a g a l ­
nie prosimy. E lżb ie ta  l lu p p e n tb a l ,  ulica 
C erk iew na 1. 571, P rz e m y ś l .  334

329

K&uejonowany ekspedytor  poczty i t e le ­
g ra fu  z k i lk o le ta ią  p ra k ty k ą  poszu­

kuje natychm iast posady p o i  ad resem : 
„Oskar"  Jaworów poste res tan te .  233

‘ » |« |th ł z ie m s k ie  ncjro/.maitszej
1TL w ielkości, do sp rz ed a n ia ,  k u p n a - '
wy l i i  rżawienia. 
Jagiellońska 17.

M a p p a p o r t , Lwów, 
13

Mło d z ie n ie c  in te l ig e n tn y ,  dobrze 
wychowany, P o la k ,  nauczycie l  z za 1 

wodo, przebywający obecnie na ur lop if ,  
poszukuje n a ty c h m ia s t  lekc j i  w p>- 
r ądnym domu ua czas 2— 4 m:esięey. 
Najchętniej objąłby l ek c :ę w domu urzę 
dnika kolejowego, lub też we dworze w 
pobliżu L' mwa. P rzygotowuje  ch łop  w.y- 
uier należycie do parwy — pauieukom 
zaś udziela Lekcyj przez ca łą  s z k . łę  w y ­
działow ą. Z przyjemnością  udz ie la  ję z y ­
ka uiem ieck ieg  >. W ynagrodzen ie  skrom  oe, 
pom yślny rezultat, nawet przy  uajhar-  
dziej w ygóronanyeL  ż ą l a u i v  h zuoełnie  
zaręczony. Z głoszenia  lis towne p rz  jmuje  
▲dminlstraoji. „Dzieun P o ł s s i f g i "  — 

d agsgns"  — najdalej  do 28. kwie- 
b. r.

Re a ln o ś ć  na p rzed m ieść iu  Ż ó łk iew ­
ski, m do sprzedania,  obe jm ującą  2 

morgi przestrzeni ,  dwa frouty,  sz ła d a -  
j ą e a  się z budynków m ieszkalnych ,  s ta jn i  
murowanej, wozowni, o g e d ó w  i placu 
budowlanego, m że s łużyć  na większy 
zakład .  fat' rykę, og rodnictw o lab  p 'y w a -  
tne m isszkauie ,  w arunki ba rdzo  korzy­
stne. T a m że  J est 3(1 m etró w  k a ­
m ie n ia  i*ocl b u d o w ę  do s p r z e ­
d a n ia . Bliższej wiadomości udzieli  J a n  
S p o i a r s k i ,  u l ica  H a l icka  1. 20. 325

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

4  p o k o je  e te t . P o k o je  k a w a ­
le r s k ie  w najmuje Z a rz ą d  rea ln o ­

ści E m ila  B erteu i i l jan i  B ra je r i ,  w g o ­
dz inach 9.— 12. i 3 . - 5 .

O k l e p  Grodzi kich 2, (róg D om in ikań-  
^  skiej).  W iad imośó tam że w aptece.

» Pti "

3 lub 4 pokoje do l a j ę c i a  od 1. Maja 
ul. Leona S i j i e h y  9. B iższa wiedomośó 
wilka na  lewo od szko y. 337

J e d e n a ś c i e

Powieści i nowel
za 4 zł.

a mianowicie :
T a jem n ice  wielk iego św iata,  powieść dw u­

tomowa, w o l n y p r z e t ł a d  z francuskiego.
S padek  po wuju H ie ron im ie ,  nowella.
A n g ie lsk a  lii?torja, nowella , n a p is a ł  M ie ­

czysław S eh m it t .
W dow ieńs tw o  Aliny ,  powieść  jednoto 

mowa.
L L m b r a ,  nowela jednotom owa.
Z ak lę ty  i odczarowany, najuowsza powieść 

jednotom owa W erncrow ej.
Pożyczana  M iu n ,  nowella.
N iebezpieczna ,  powieść jednotom owa.
Ju l iu sz  Donno, nowella.
Po la tach  dwudziestu ,  powieść
Z ł a m a i y  a n ieu g ię ty ,  powieść, przez 

Marję Grochowalską.

Przeciw poceniu się nóg
należy posługiwać się  łaskawie

t y l k o  m aścią  l e k a r z a  p u ł k o w e g o  Dr. A. Blaua.
Użycie jej  j e s t  wygodne, skutek bezwarunkowo pewny, na tyehm ias tow y i dlatego

C «n» 4  z ł.
Drukarnia naród. W. MANIECKIEGO

Lwów, ul. Kopernika 1. 7.

SANTAL de MIDY
Essencya z cy tryn ianu  drzew a san­

dałowego z B om bay,  najzupełniej 
czysta, w kap su łk ach  zawarta,  j e s t  
znacznie skutecznie jszą  aniżeli  hopa- 
hn  i kubeba. Czyni n iepotrzebnem  
używanie wszelkich szprycowań i 
w przec iągu dni t rzech ulecza wszel­
kie naj dolegliwsze i najwięcej zas ta ­
rzałe rzeżączki, nie u t rudza jąc  żołąd­
ka i nieudzielając  nie przyjemnej 
woni urynie.

Skład  w Paryżu ,  8, ulica Vivienne 
i w głównych aptekach.

We Lwowie w ap t  iks o1’ PP- Miko- 
la sch a ,  W ew iórsk iego ,  Kui-kera, Sk iep iń-  
si.iego i B eisera .

karp erki, Pończochy
i Pończoszki dziecinne

polecają w ogromnym wyborze

S. Gabriel & J. Ghlebownlb
w e  L w o w ie , p la c  H a ł tc k i  l, 3 .  18 2 b

Użycie jej  j e s t  wygodne, skutek bezwarunkowo pewny, na tyehm ias tow y i dlatego 
z d u m i e w a j ą c y .  Z u p e ł n i e  n i e s z k o d l i w a .

Cena jednego słoika 90  ct.
(do czego n a tu ra ln ie  przy  z lecen iach  pocztą  dolicza  się porto  )

Główna rozsyłka przez a p te b a r z a  P a w ł i  G eo rg icv itfi w N e u sa tz  nad 
Dunajem. We Lwowie u p. ap te k arz a  P. Mikoiascha, w Krakowie u p. a p tek arza  L. Rcsnera,

S l N A P l Z l i f T  R I G O Ł Ł O T
M usztarda w  Arkuszach 

S ro śek  dogodny, p e w n y , s i l n i e  o d p r o w a d z a j ą c y  na zownątrz 
MIKZBĘUNY W KAŻDYM DOMU  ̂ (

Dla u n i k n i e n i a  f a ł s z e r s t w  w y m a g a ć  w ł a s n o r ę c z n y  podpis 
ko loru  c z e r w o n e g o  na każdem  p u d e ł k u  i n a  a r k u s z a c h .  

Znajduje się we w szystk ich  aptekach .
Ś k ł a d  g ł ó w n y ;  w  P a ry żu , 24 , Avenu© V ic to ria .

L. 17.8C9.

Ogłoszenie konkursu.
1398 1— 1

Z początkiem roku szkolnego 1892/3 nadane będą cztery bezpłatne 
miejsca funduszowe w c. k. zakładach wojskowych z fundacji pod nazwą : 
„Cesarza Franciszka Józefa 1. jnbileuszowa fundacja.11

Warunki przyjęcia oglaiza się lównocześnie w Gazecie lwowskiej 
i za pośrednictwem wszystkich zakładów naukowych wyższych i średnich

Termin do wnoszeoia podań do W ydziału Irajowego upływa 
z dniem 20. maja 1892.

W e Lwowie, duia 9. kwietnia 1892.
Grott.

TEA TR HR. SKARBKA

D  a i ó

jeozie n wies
komedja w 3. aktach Bayatda i de \ ailiy ego.

O S O B Y :
F e rd y n an d  Colombet 
Urszula,  jego żona 
Pani A ig u e p tr s e ,  je j  m at>a 
P a n  M athieu , p rzy jacie l  domu 
P » u l im ,  s ios t ra  Colombeta 
E dmund,  je j  n i rze cz o n y  
Uezar. ł o l ig n y
Pani de Nohan, m łoda  wdowa 
Ju s ty n a ,  je j  pokojówka . 
F ran c iszek ,  s łużący p ana  Colombet 
Józef,  s łużący  p an i  de Nohan

Rzecz dzieje się we F ra n c j i  za

Woleńaki 
. P rau n ó w n a  

G erm an  
. F e ld u .a u  
. C sap l ińska  
. WalewsKi 
. I l ie row ski 
. Pankiew icz  

P iasecka  
Gamski 

. Nowicki 
naszych czasów.

Jutro p rzedstaw ien ie sk ładane i „Rycerskość w ie­
śniacza" (C avalleria rusticana) opera MascagjDi’ego.

STa s e z o n  p o d r ó iy  !
]STon p lu s  u ltra  lekk ośc i  

kufry trzcinowe ręczna i większe niebywałej dobroci i elegancji.
Je d y n y  skład  dla G alic j i  w h and lu

E .  A  J .  h T R O M E l t i E B ,
Lwów, ul K a r c i ł  Ludwika  1. 5. 13?4 1 —7

Kasy żelazne ogniotrwałe
tan iej ja k  w szę d z ie

1411 po leca  i d o s ta re z ł  1— ?

Albin Krajewski,
W ied eń , I. ( ł is e la s fr a s s e  nr. 1.
Cennik i lus trow any  g r a t i s  i  franco .

J. A. Baczewski
L w ó w

poleca w yśm ieultą  
lepszą od Kouiaka

t a r k ę
M arka: Marku

•  • 
• •  •

zł. - - 7 0  I 1860 
,  — -90 1850
„ 1 -  18*0

tł. 1-20
, „ 150  
. .  2-50

Powyższe ceny są fabryczne, 
w mieście o 10 ct. na butelce wyższe.

1031 1 - 7

K I. 5 0 . 0 0 0  w . a T s t  ruż Promesa m los tafiytowy iml\ * tylko za I zl, 
kantorze wymiany K I T *  S S T O P JB 1, LWBW. t e  M0Ó1.1

J .  I ł i n a t o w i c z ,  ESENCJA MIĘTOWA DO TŁUKANIA UST, Proszek rcślinnn-alkalicziik
LW Ó W , sklepy w łasi e s l  Kopernika 1. 8, *]. H alicka 1. 1. oprócz pizyjcm ncgo erzcfwi.-ijąctpo rm aln i z sp s e lu , bardzo korzystnie „ . . .  . , . . * Z Usuwa Banacń i kwasy,

K RAKÓW . 8,.'• •. 1 żO i  r 7 F H N H * w r jr . p vr lb  v n a  d / ia * » . i , < k T. -  K lsU n  !0  m B M u w sd ra ją  W] i ( i t i i r u D e  icW w . -  Fw dctto .*« > «  **•
sam

Wydftwos: Laakownioki. Odpowi^dsiftlay redakcję Adve Krajewski. Papier * fabryki /cserlańskiej. Z Drukami vDziennika Polskiego," pod ^'arzjdem Frąnciszka Kattaera.
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